
Nr. 57. Rok Vil. Lwów, Wtorek 4 lutego 1902. Wydanie poranne.

Ceny prenumeraty 
We Lwowie: m i e s i ę c z n i e  2 kor.,
za d w u ra z o w ą  dostawo do dumw 

dopłaca się 60 halerzy.

Z przesyłką poczt, w kraju i monarchii;
rocznie J 6 K . 4 0 h . (  3 CO h.
kwart. 6 K 60 h. s w y sy łk ą  8 
m iesięoz. 2 K. 20 h. |  poczt. 2 K. 70 h.

W Niemczech: miesięcznie 4 kor.
W innych, państwach Związku po­
cztowego miesięcznie 6 koron. 
7,mia.Tia. adresu pocztowego 40 haL

Słowo Polskie
wyek®s£m& r a s y  o S z a e m i i i e *

Ceny ogłoszeń
Ogłoszenia (reklamy) za 1 wierni pe­
titow y lub jego miejsce 20 haL
Nadesłane za wiersz garmondowy 
l;:i) ć\go miejsce 80 halerzy. 
K-.-;xr«;o;jia za wiersz petit. 60 haL 
Ikmfosienia o ślubach, zaręczynach 
i i . n. pryw. wiadomości po I kor. 
Drobne ogłoszenia za wyraz 6 hal. 
najmniej 60 halerzy. W yrazy grub­
szym pismem liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych Numerów:
Nr. popoiudn. 6 h. z przesyłka, 8 h. 
Nr. poranne 4 h. z przesyłką 6 h.
Drobnych rękopisów nie zwraca się.

Z parlamentów.
(Depesze Słowa Polskiego),

Izba posłów na Franzensringu.
Wiedeń, 4 lutego. Dziś o godz. 11 przedpoł. 

odbędzie się pierwsze posiedzenie Izby posłów po 
kiłkotygodniowej przerwie. Rząd na jednem z naj­
bliższych posiedzeń Rady państwa przedłoży ustawę 
upoważniającą do skonwertowania akcyj kolei Karola 
Ludwika w obligacye państwowe po niższej stopie 
procentowej.

Parlament węgierski.
Budapeszt. W dalszym ciągu dyskusyi budże­

towej w Sejmie węgierskim deputowany s ł o w a c k i  
W e s e ł o w s k y  wyraził w przemówieniu swem po­
dziękowanie monarsze za wydanie nakazu bezstron­
nego przeprowadzenia wyborów na Węgrzech, oraz 
rządowi za wykonanie tego polecenia.

Tylko tej okoliczności zawdzięczają Słowacy, 
że posiadają swą reprezentacyę w Sejmie węgier­
skim. (To twierdzenie Wesołowskiego zbijał nastę­
pny mówca, wykazując, że do tego nie trzeba było 
osobnego zarządzenia, ani polecenia, bo stan ten 
opiera się na przepisach ustawy).

Wesełowsky mówił dalej o potrzebie wolności 
językowej, oświadczył się za jednolitością państwa 
węgierskiego a zakończył tern. że będzie głosował 
o r z e c  i w budżetowi, bo nie uwzględnia on potrzeb 
Słowaków.

Parlament niemiecki.
Berlin. Parlament niemiecki przyjął niektóre 

pozycye budżetu ministerstwa spraw wewnętrznych. 
Dalszy ciąg obrad dzisiaj.

Berlin. Dzienniki agrarne są bardzo niezado­
wolone z ostatniego oświadczenia organu kancler­
skiego Norddeutsche Allg. Ztg w sprawie taryfy cło- 
Wej. Jak wiadomo, to oświadczenie zwracało się prze­
ciw dalszemu podwyższaniu ceł zbożowych. Orgau 
agrarny Deutsche Tageszeitung pisze, że dalsze de­
batowanie nad projektem rządowym jest .zupełnie 
niepotrzebne i szkoda na to czasu, ponieważ agra- 
ryusze bez dalszego, znacznego podwyższenia ceł 
zbożowych nie mogą być zadowoleni. Przyjście do 
skutku tego projektu rządowego jest bardzo wąt­
pliwe.

W pałacu Burbonów.
Paryż. Izba deputowanych obradowała wczo­

raj nad projektem ustawy w sprawie uchwalenia 
kredytów na k o s z t a  u r o c z y s t e g o  p r z y j ę ­
c i a  c a r a  Mikołaja, podczas ostatniego jego po­
bytu we Francyi. Jeden z posłów socyalistycznych 
oświadczył się imieniem swego stronnictwa p r z e ­
c i w  u c h w a l e n i u  t e g o  k r e d y t u  i przedłożył 
Wniosek, ganiący pokrywanie tych kosztów z podat­
ków obywateli francuskich i p o t ę p i a j ą c y  t o  
u p r z e d z a j ą c e  s t a n o w i s k  (ji*Tszłą d  u r e- 
p u b l i k a ń s  k i e g o  w o b e c  a u t o  k r  atyrw w i e- 
go  w ł a d c y  R o s y  i. Prezes gabinetu Waldeck- 
Rousseau oświadczył na to, że rząd, mając opinię 
całego narodu za sobą, spełnił tylko obowiązek, żą­
dając kredytu na wspomniany cel. Socyalista Sem- 
bat twierdził, że są niektóre wątpliwości co do szcze­
rości przyjaźni francusko-rosyjskiej i powiedział mię­
dzy innemi, ze opróżnienie portu w Mitylene i od­
wołanie stamtąd eskadry francuskiej nastąpiło na 
w y r a ź n y  r o z k a z  R o s y  i.

Minister Delcasse oświadcza, że to nieprawda, 
równie gorąco protestuje Waldeck Rousseau. Sem- 
bat twierdzi dalej, że „żółta księga", która ma się 
wkrótce okazać, udowodni, iż rosyjski minister spraw 
zagranicznych Lambsdorf telegrafował do ambasado- 

rosyjskiego w Konstantynopolu Sinowiewa, pole­
cając mu w tej depeszy wywarcie nacisku na repre­
zentanta Francyi w Konstantynopolu. Mówca dodaje, 
ze Sojusz z Rosyą nie przynosi Francyi żadnych ko­
rzyści nawet na polu handlowem i politycznem. Mi­
nister Delcasse wywodził z kolei, że było obowiąz- 
ikiem rząUu przyjąć godnie cara Mikołaja, że sojusz 
« Roayą jest korzystnym i że wszyscy obywatele 
tańszą współdziałać z rządem w utrzymaniu tego 
sojuszu.

W głosowaniu wniosek socjalistów o d r z u c o ­
n o  496 gł. przeciw 46, poczem ustawę przyjęto 502 
igł. przeciw 46. ! *

Angielska Izba gmin.
Londyn, 4 lutego. W Izbie gmin odpowiedział 

Cranbourne na dotyczące zapytanie, iż Rosya nie 
porzuciła dotąd zamiaru opróżnienia Mandżuryi, jak­
kolwiek go nie wykonała. Balfour zawiadomił, że 
dziś wieczorem będzie ogłoszona treść noty holen­
derskiej i odpowiedzi na nią.

Bank austro-węgierski.
{Depesze „Słowa Polskiego11).

Wiedeń. Walne zgromadzenie Banku austro- 
węgierskiego przyjęło jednomyślnie sprawozdanie 
za rok ubiegły, oraz wniosek Rady nadzorczej o 
ustanowienie dywidendy w kwocie 68 koron. Radzie 
nadzorczej udzielono z kolei absolutorym. W ciągu 
dyskusyi zabierał głos guberator Biliński, który 
wystąpił przeciw wielokrotnie podnoszonemu błędne­
mu przekonaniu, panującemu w opinii publicznej, 
jakoby kierownictwo Banku faworyzowało kraje ko­
rony węgierskiej lub pewne kraje przedlitawskie. 
Go się tyczy kredytu hipotecznego, to w tym dziale 
rada generalna nie posiada wpływu, bo kredyt ten 
podlega osobnemu komitetowi hipotecznemu, złożo­
nemu z godnych zaufania mężów.

Wobec zarzutów, jakoby Czechy i dolna Austrya 
były pod tym względem upośledzone, podczas gdy 
Węgry i Galioya więcej pieniędzy utrżymują, należy 
stwierdzić, że z Czech żadne, a z dolnej Austryi 
prawie żadne nie wpływały podania o hipoteczne 
pożyczki. Następnie mówił gubernator banku o sto­
sunkach eskontowych.

W i e d  e ń. "8 pra w o z d a n 1 e odczytane na ftczoraj- 
szem walnem zgromadzeniu Banku austro-węgier- 
skiego zaznacza, że w ostatnim roku założono czte­
ry nowe filie austryackie i trzy węgierskie. Filia 
w Drohobyczu prawdopodobnie jeszcze w pierwszej 
połowie bieżącego roku wejdzie w życie. Następnie 
sprawozdanie stwierdza, że z powodu ogólnej depre- 
syi finansowej, mimo pomyślnego stanu pieniężnego, 
interesy eskontowe były o 38'4 mil. koron mniejsze, 
niż w roku poprzednim. W końcu wspomina sprawo­
zdanie o dalszej akcyi, dokonanej na polu reformy 
walutowej i zaznacza, że efektywny stan złota, bę­
dącego w posiadaniu Banku, zwiększył się o 196*5 
milionów koron.

•

S ta n  B a n k u  a u s tro -w ę g ie r s k ie g o  z dniem 
31 stycznia 1902:

Banknoty w obiegu 1.484,972.000 (w porówna­
niu z poprzednim tygodniem -f- 36 ,912.000); rezerwa 
kruszcowa 1.466,156.000 (— 3 ,192 .000); portfel we­
kslowy 229,643.000 (— 10,893.000); lombard papierów
51,354.000 ( — 2,315.000); banknoty wolne od podat­
ków 359,894.000 ( +  38,180.000).

Geneza walki Schonerera z Wolfem.
(.Depesza „Słowa Polskiego“). •

Wiedeń, 4 lutego. Organ Schonerera: Unver- 
fdlschte Deutsche Worte zamieszcza długie oświad­
czenie S c h o n e r e r a ,  w którem ten wskazuje na 
panujące już od szeregu lat nieporozumienia między 
nim a Wolfem.

Pierwszy raz wystąpiło to nieporozumienie w r. 
1895 z okazyi wyborów do Rady miejskiej w Wie­
dniu. Wtedy Schónerer żądał, aby jego stronnictwo 
wstrzymało się od głosowania i nie popierało anty­
semitów, jako klerykałów, lub by przynajmniej Lue- 
ger za cenę poparcia poświęcił Verganiego. Ponie­
waż Lueger odmówił, Schónerer sprzeciwił się wszel­
kiemu kompromisowi. Wolf jednak był za tern i 
swoje zapatrywanie przeparł też w partyi.

Innym razem, przy wyborze uzupełniającym do 
Rady państwa, Wolf był za kompromisem z libera­
łami, czemu się Schónerer sprzeciwił, również bez 
skutku.

Przy ogólnych wyborach do Rady państwa 
w r. 1900 chciał Schónerer, aby do programu wy­
borczego Wszechniemców przyjęto także hasło Los 
von Rom, co się znowu Wolfowi nie podobało.

W sprawie dróg wodnych żądał Schónerer, aby 
ze względu na olbrzymie znaczenie tej sprawy, nie 
wzięto jej natychmiast pod obrady w Radzie pań­
stwu, ałe by poprzednio zażądano opinii Sejmów, 
czemu się znowu Wolf sprzeciwił.

Wobec t&kięj sprzeczności między nim a Wol­

fem, objawiającej się prawie na każdym kroku, dal­
sza wspólua praca była niemożliwą.

Interwencja Holandyi w sprawie
(Depesze „Sł. Pol.“),

Ha&ga, 4 lutego. Poseł angielski H o w a r d  
odbył wczoraj dłuższą konferencyę z ministrem 
spraw zagranicznych br. Lindem i prezydentem mi­
nistrów dr. Kuyperem.

Haaga. Angielski poseł Howard zawiadomił 
rząd holenderski w drodze poufnej, że Anglia bę­
dzie ewentualnie prowadziła rokowania z generałami 
walczących Boerów, nigdy zaś ani z Krugerem, ani 
z dr. Leydsem.

Londyn. Niektóre dzienniki donoszą, że rząd 
holenderski, w razie, gdyby pierwsza próba ukończe­
nia nieszczęśliwej wojny w południowej Afryce się 
nie udała, przedsięweźmie drugą i trzecią próbę, 
przyczem spodziewa się poparcia kilku mocarstw. O 
pierwszym kroku rządu holenderskiego zawiadomione 
zostały Fraucya, Rosya i Włochy,

Depesze „Słowa Polskiego"
z dnia 4  lutego.

W yjaśniona zbrodn ia  krakow ska .
Kraków. Wczoraj o godz. Va6 wieczorem od­

była się w klinice chirurgicznej konfrontaeya foto­
grafa Karola Hermensa, podejrzanego o zbrodnię 
w redakcyi llustracyi Polskiej z pokaleczonym stró­
żem Kwiatkiem. Kwiatek r o z p o z n a ł  w H e r -  
m e n s i e  t e g o ,  k t ó r y  s i ę  n a ń  r z u c i ł  i 
usiłował spełnić kradzież w nedakcyi. Cztery razy 
przedstawiono mu Hermensa w rozmaitych stro­
jach, za każdym razem rozpoznał w nim zbrod­
niarza.

Dalsze śledztwo wykryło, że podane przez Her­
mensa alibi nie jest zgodne z faktycznym sfanera 
rzeczy, że mianowicie Hermens nie może wykazać, 
gdzie właściwie przebywał w czasie krytycznym, tj. 
między godz. 7^2 a 872 wieczorem. Stwierdzono ró­
wnież szczegół, żo Hermens dzień przedtem kręcił 
się koło łokalu redakcyi, a po spełnieniu zbrodni 
wybiegł i oparł się o bramę sąsiedniego domu, 
gdzie pozostała krwawa plama. Hermensa wczoraj 
wieczorem odstawiono do aresztu śledczego.

W ypadek na dzw on icy  Z ygm u n ta .
Kraków. Wczoraj podczas dzwonienia na 

dzwonicy Zygmuntowskiej belki, poruszające dzwony, 
zawadziły, pędząc z góry, o uchyloną przypadkowo 
wielką okiennicę żelazną od strony miasta. Siła ude­
rzenia była tak wielka, że belki są potrzaskane. 
Z dzwoniących nikt nie doźnał uszkodzenia.

O dpow iedzialność banku za  sk ra d zio n y  
p r y w a tn y  d ep o zy t .

Wiedeń. Przed tutejszym sądem handlowym 
odbył się wczoraj proces, wytoczony przez żonę ma­
jora, Maryannę B e n e  przeciw Bankowi austro-wę- 
gierskiemu o o d s z k o d o w a n i e  w wysokości
153.000 koron, z powodu zdeufraudowania depozy­
tów przez urzędnika tego banku Adolfa Brficka, 
który się w ubiegłym roku zastrzelił. Pani Bene, 
jeszcze jako panna, oddała Briiekowi, z którym była 
zaznajomiona, papiery wartościowe, wartości 153.000 
koron, do zdeponowania w Banku. Po wyjściu zamąż, 
pani Bene zażądała od Brficka zwrotu tych papie­
rów wartościowych, ten jednak pod rozmaitymi pre­
tekstami zwlekał z wydaniem, a gdy major Bene za­
czął grozić doniesieniem do połicyi, Brfick odebrał 
sobie życie.

Śledztwo wykazało, że Brfick, sfałszowawszy 
podpis p. Bene, wydobył z Banku papiery warto­
ściowe i sprzedał. Przy wczorajszej rozprawie oświad­
czyli rzeczoznawcy, że podpis był bardzo dobrze pod­
robiony, jednakże przy ściślejszem badaniu i poró­
wnaniu z podpisem prawdziwym, fałszerstwo mogło 
było być wykryte.

Wobec tego sąd handlowy zasądził Bank au­
stro-węgierski n a  z a p ł a c e n i a  p o ł o w y  z a ­
s k a r ż o n e j  s u m y .

Echa konferencyi cukrowej*
W ie d e ń . U prezydenta ministrów, dra Kórbe- 

ra, odbyła się wczoraj w sprawie brukselskiej kon-
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ferencyi cukrowej, konferencya, w której brali udział 
także minister finansów Bolim-Bawerk i austryacki 
delegat na konferencji brukselskiej, szef sekcyi bar. 
Jorkasch-Koch.

Jak donoszą z Brukseli, nie ma widoków osią­
gnięcia porozumienia na konferencyi, ponieważ jest 
wątpłiwem, czy Austro-Węgry i Niemcy zgodzą się 
na daleko idące żądania Francyi w sprawie zniesie­
nia premij cukrowych. Konferencya zbierze się na 
nowo w Brukseli dnia 11 bm.

O tw arcie parlam en tu .
Wiedeń. Już wczoraj ożywił' się ruch w ku- 

loarach parlamentu, z powodu posiedzeń klubowych.
N i e m i e c k a  p a r t y a  l u d o w a  odbyła wie­

czorem posiedzenie, na którem uchwalono wnieść 
kilka interpelacyj, między innemi w sprawie kata­
strofy w Briix i ekwiwalentu za należytości od t. zw. 
otwartych Tow. handlowych, oraz kilka wniosków sa­
moistnych. Co do stanowiska wobec innych stron­
nictw, uzyskano porozumienie. Poseł L i s t  zapowie 
dział swój referat w sprawie zniesienia kaucyj słu­
żbowych.

B a l p r a s y  wiedeńskie#.
Wiedeń. Na wczorajszym balu Tow. dzien­

nikarzy wiedeńskich Concordia, który udał się zna­
komicie, obecni byli: prezydent ministrów dr. K o e r -  
b e r  z członkami gabinetu, świat dyplomatyczny, ar­
tystyczny, oraz wielu posłów do Rady państwa, z Po­
laków z aś : Antoni hr. W o d z i c k i, Piotr G ó r s k i  
i dr. H. K o 1 i s c h e r. Z Krakowa obecny był dyr. 
Bl u me n f e l d .

8trejk.
Tryest. W Tow. „Lloyd" wybuchł strejk pala­

czy, którzy domagają się skrócenia czasu pracy. 
Rokowania są w toku; dotychczas nie wydały one 
rezultatu.

P la to n iczn i“ sp rzym ierzeń cy<■
Berlin. Berliner Neueste Nachrichten w arty­

kule widocznie inspirowanym, omawiając stanowisko 
Niemiec wobec trój przymierza, powiadają, że gdyby 
nawet trój przymierze nie zostało odnowione, sojusz 
między Austro-Węgrami a Niemcami p o z o s t a n i e  
n i e z a c h w i a n y .

Z aw iedzione n adzie je  K ru ppa .
Berlin. Rząd niemiecki starał się skłonić ga­

binet austryacki, ażeby nowe działa polne, które 
mają być zaprowadzone w Austryi, zamówił u Krup­
pa, w fabryce jego w Essen. Rząd austryacki o d ­
m ó w i ł  tej propozycyi, oświadczajęc, że nowe działa 
będą wykonane w wiedeńskim arsenale.

nR efo rm y“ w rzesiń sk ie  i w o jsko .
Berlin. Tutejsze dzienniki donoszą z Pozna­

nia, że na konferencyi, odbytej niedawno między za­
stępcami rządu w Poznaniu a zarz.ądem szkół w 
Wrześni zapadła uchwała tej treści, że rząd cofnąć 
ma udzielaną dotychczas katolickiej gminie szkolnej 
w Wrześni roczną subweneyę w wysokości 5400 
marek.

Donoszą również, że najpóźniej w październiku 
br. przybędą do Wrześni dwa bataliony wojska na 
stały garnizon.

K om plim en ta  za  dobry in teres .
Berlin. Cesarz Wilhelm przesłał sułtanowi 

tureckiemu z okazyi otrzymania przez Niemcy urzę­
dowej koncesyi na kolej Bagdadzką list, pełen czu­
łości i komplimentów, w którym między innemi wy­
raża przekonanie, „że dzień nadania przez sułtana 
koncesyi bagdadzkiej Niemcom będzie zapisany zło- 
temi zgłoskami w historyi rozwoju kulturnego Tur* 
cyi i przyniesie jej piękne owoce“.

Z am ordow anie bankiera.
Wrocław. Nadeszła tu sensacyjna wieść z Ka­

lisza, że w rzece Prośnie znaleziono worek ze zwło­
kami bankiera kaliskiego Wolfa Cohna, którego zni­
knięcie przed kilku miesiącami obudziło powszechne 
zainteresowanie. Zwłoki są pokaleczone. Śladów mor­
dercy brak.

Spór g ra n ic zn y  chińsko-koreański„
Petersburg*. Pomiędzy Chinami a Koreą wy­

buchł spór graniczny. Do zachodniej Korei wtargnęło 
około 2000 wojska chińskiego, które plądruje oko­
lice. Mieszkańcy uciekają.

R ew izy ta  fra n cu sk a  n a d  N ew ą .
Paryż. Echo de Paris donosi z Petersburga, 

że już ostatecznie ustalona jest data przybycia pre­
zydenta Loubeta do Petersburga. Prezydent Lonbet 
chciał swą podróż do Petersburga przyspieszyć i 
odbyć ją  jeszcze przed wyborami do Izby deputo­
wanych. Car jednakże życzył sobie, aby Loubet 
przybył do Kronsztadu dopiero 15 czerwca i ten 
termin postał przyjęty.

B u rze  i  zaw ieje».
Nowy Jork. Z powodu zawiei śnieżnej, sza­

lejącej między Wielkiemi jeziorami a morzem atlan- 
.t.yckiem, komunikacya kolejowa i telegraficzna przer­
wana W zachodniej części stanu Nowy Jork pociągi 
kolejowe i tramwaje ugrzęzły w śniegu.

V il!a c h . Jak urzędownie donoszą, wiadomości 
dzienników o rozmiarach spustoszenia, wyrządzonego 
przez lawinę śnieżną, były przesadzone. Nikt z lu­
dzi nie zginął. Tylko dwa zabudowania zostały zni­
szczone.

W ielki p o ża r  w  Ameryce.
Nowy Jork. W dzielnicy handlowej miasta 

Waterbury wybuchł wczoraj wieczorem ogień, który 
przy szalejącym orkanie bardzo szybko się rozsze­
rzył. O godz. V2 l l  pożar w znacznej części był już 
ugaszony, ale nad ranem wybuchł na nowo. Szkody 
wynoszą kilka milionów dolarów.

Spraw a m isyo n a rk i Stone.
Konstantynopol. Jak donoszą z Lewrokup, 

przybyli tam delegaci amerykańscy, którzy prowadzą 
rokowania w sprawie uwolnienia misyonarki Stone 
i dziś udadzą się do Gramy. Wydanie miss Stone i 
jej towarzyszki natrafia na trudności, gdyż nie zgo­
dzono się dotychczas na miejsce, w Którem okup ma 
być złożony

A nglia  dalej się zbroi*
Londyn. Minister wojny zarządził powołanie 

nowych milicyj na pole walki w południowej Afryce. 
Wnoszą stąd, że, jeśli Boerowie nie zgodzą się na 
bezwzględne poddanie, to Anglia będzie prowadziła 
dalej wojnę, póki nie skłoni nieprzyjaciela do przy­
jęcia swoich warunków.

Kraków. Architekt Zawiejski wykończył już 
plan budowy teatru ludowego w Krakowie i przedło­
ży go w najbliższych dniach specyalnej komisyi.

Berlin. Nord. Allg. Ztg. poświęca ambasado­
rowi rosyjskiemu hr. Ósten-Sacken z okazyi jego 
50-letniego jubileuszu służby osobny artykuł, w któ­
rym wyraża życzenie, aby jubilatowi danem było na 
stanowisku w Berlinie utrzymać nadal tradycyjną 
przyjaźń, jaka łączy Niemcy z Rosyą.

Września... pod zaborem rosyjskim.
WieTc XX. otrzymał wczoraj następujące wia­

domości z Królestwa Polskiego, które tu dosłownie 
powtarzamy:

„ S i e d l c e .  W sobotę rano między 8 a 9 g. 
miała być w kl. 7 lekcya religii w gimn. męskiera 
w języku rosyjskim. Klasa VIJ. mieści się na I. 
piętrze. Uczniowie wazjyątkbiK klas zaczęli-się- 
rać na górze. Inspektor stanął na schodach i nie 
puszczał na górę. Zachowywał się wyzywająco. Prze­
wrócono go.

Zgromadzono się na górze. Zażądano wykładu 
religii po polsku. Wybito szyby w gimnazyum. Po­
darto na kawałki katechizmy i podręczniki rosyjskie 
do wykładu religii. Od dyrektora żądano wykładu 
religii w języku polskim, powołując się na ogólny 
przepis dla wszystkich gimnazyów w Królestwie. 
Po odmowie dyrektora, znów zaczęto wyrzucać mo­
skiewskie katechizmy i drzeć je w kawałki. Dyre- 
ktor został uderzony książką w głowę. Po uspoko­
jeniu zajścia lekcye odbywały się w całem gimna- 
zyum, z wyjątkiem klasy 7, z powodu silnego wzbu­
rzenia i wybicia wszystkich szyb w tej klasie.

W mieście ogromne wzburzenie. Żandarmerya 
i polieya uruchomione. Władze odniosły się do ku­
ratora okręgu i do ministeryum.

Z a m o ś ć .  We czwartek w miejscowem pro- 
gimnazyum czteroklasowym, klasy III. i IV. zażądały 
od księdza wykładu religii po polsku. Wykłady reli­
gii przerwane.

Jak się dowiadujemy z listów, otrzymanych 
dzisiaj, w Wilnie i Białej podlaskiej panuje między 
młodzieżą szkolną wielkie wzburzenie. Uczniowie Po­
lacy nie chcą uczęszczać na wykłady religii w języ­
ku rosyjskim

(W Królestwie wykład religii katolickiej po 
rosyjsku odbywa się w gimnazjach w Białej, 
w Siedlcach, w Chełmie, w Maryampolu i, zdaje się, 
w Suwałkach oraz w progimnazyaeh w Zamościu 
i Hrubieszowie. W „kraju zabranym", t. j. na 
Litwie i Rusi, religia jest wykładana wszędzie po 
rosyjsku.)

Z  s a l i  s ą d o w e j .
Lwów, 4 lutego.

( Wyr oh śmierci).
Przed trybunałem sędziów przysięgłych, które­

mu przewodniczył radca D z i e r ż y ń k i ,  toczyła 
się wczoraj rozprawa przeciwko Piotrowi M a r- 
c h e r k o w i ,  rolnikowi z Dzikowa starego koło 
Lwowa, oskarżonemu o skrytobójcze morderstwo. 
Oskarżony Marcherefc utrzymywał przez dłuższy 
czas stosunek z żoną rolnika Stefana Broszczki. 
Stosunek ten z czasem stał się tak poufałym, że 
Marcherek postanowił Broszczkę sprzątnąć ze świata, 
by mógł następnie żonę jego poślubić.

Zamiar ten wykonał w nocy z 8 na 9 sierpnia. 
Ukradkiem dostał się do chaty Broszczki, tam go 
zadusił i następnie powiesił.

Świadków czynu wprawdzie nie było, ale wi­
dziano Marcherka, jak wyszedł z chat? a na płót-

niance jego zauważono 13 plam, pochodzących 
z krwi ludzkiej.

Po przeprowadzonej rozprawie przysięgli po­
twierdzili'dwunastoma głosami pytanie co do zbrodni 
skrytobójczego morderstwa, poczem trybunał wydał 
wyrok, zasądzający Marcherka na karę śmierci przez 
powieszenie.

* *
Kraków. (Teł.) W rozprawie przeciw Janowi 

Sikorze o zbrodnię morderstwa, popełnionego na oso­
bie Anny .Chachlanki, sędziowie przysięgli potwier­
dzili tylko pytanie co do lekkiego uszkodzenia cia­
ła. Trybunał skazał Sikorę na 3 miesiące are­
sztu.

*

(Kradzież brylantów.)
Wiedeń. (Tol.) Wczoraj zakończyła się odro­

czona niedawno temu rozprawa przeciw hr. Janowi 
Arzowi, oskarżonemu o skradzenie pani Płaszczyń- 
skiej (?) pierścionków brylantowych. Hr. Arza zasą­
dzono na 2 miesiące więzienia. Obrońca, dr. Neuda, 
zgłosił odwołanie.

K I K O N I K A .
Dziś w teatrze: „Trubadur41, opera w 5 aktach 

Verdiego.
Temperatura. Dziś rano o godzinie szóstej 

było + 2 °  R.

Mianowanie. Minister wyznań i oświaty za­
mianował, Jana Filipczaka, zastępcę nauczyciela w mę- 
skiem semiuaryum uauczycielskiera w Samborze, nau­
czycielem szkoły ćwiczeń w tym zakładzie.

Uniwersytet ludowy im. Adama Mickie­
wicza. Rok IV. Kurs zimowy wykładów popularnych. 
Wtorek dnia 4 stycznia, inżynier Michał Śzeps: „Po­
dróż naokoło świata: Chiny i Japonia*.

Wykłady odbywają się codziennie w własnej sali 
wykładowej (pasaż Mikolascha) w dni powszednie od 
godz. pół do 8 do pół do 9, w niedziele i dni świąte­
czne od 5 do 6 wieczorem.

Konoesya. Prezydent ministrów jako kierownik 
ministerstwa spraw wewnętrznych, w porozumienia 
z innemi ministerstwami, zezwolił francuskiemu akcyj­
nemu Towarzystwu pod firmą Sociśtś nouvelle des pś 
troles dłIwonicz (Autriche) w Paryżu na prowadzenie
BDOSObera przemysłowym w lrr«jn/?h
w Radzie państwa, dozwolonych jego statutami intere-\ 
sów z siedzibą reprezentacyi w Lipinkach.

Ponowna rozprawa przeciwko Witoldowi Ro­
gerowi, Olearczykowi i Rychlickiemu, oskarżonym o 
gwałt publiczny, popełniony w przemyskiej Kasie cho­
rych ua dwóch oficerach 58 pułku piechoty, odbędzie 
się na zarządzenie najwyższego trybunału przed zwy­
kłym trybunałem we Lwowie d. 18 bm.

Czy to prawda? W jednern z pism wieczor­
nych zuajdujemy wiadomość, że b. prezes „Czytelni 
akademickiej" p. Tadeusz, Mo s z y ń s k i ,  otrzymał za 
przewodnictwo ostatniego wiecu akademickiego dymi -  
s y ę  z p o s a d y  u r z ę d n i k a  Tow. k r e d y t o w e g o  
z i e ms k i e g o .

Odczyty „Wiedza i życic w KIK. w.“.
Przeszliśmy obecnie w nowy wiek. Dla zrozumienia 
środowiska kulturnego, w którem żyjemy i ocenienia 
tego, co stało się już zdobyczą ludzkiej wiedzy; dla 
uświadomienia dróg i dążeń ku temu co ma przyjść, 
powinno się wytworzyć pogląd historyczny, ewolucyjny 
na wiek miuiony. W obszernych dziełach, zwięzłych 
artykułach i wykładach starano się już nieraz policzyć 
i zestawić w bilans dorobek moraluy i materyaluy 
XIX. w. Taki pogląd daje sposobność do poddania na­
szej uwadze w syntetyczuem skupieniu wszystkich, 
a przynajmniej głównych prądów i gałęzi myśli lu­
dzkiej. Objęcie tak szerokiego widnokręgu dążeń kul- 
turnych całego świata, przynosi inuy jeszcze pożytek. 
Stawia przed oczy solidarność naszego narodu z wszech* 
ludzką rodziną i budzi w nim poczucie obowiązku wzię* 
cia udziału w powszechnej pracy.

Gdy wszędzie koniec wieku wywołuje porachunki 
i refleksye, u nas powstała także akcya, dążąca do 
zorganizowania szeregu odczytów, streszczających w cią­
gu 12 wieczorów całowiekową ewolućyę myśli i spraw 
człowieka, poświęcając każdy wykład rozwojowi jednej 
z dziedzin wiedzy lub życia.

Odczyty te urządzone staraniem tutejszego Zwią­
zku naukowo-literackiego odbywać się będą w sali ra­
tuszowej we wtorki i piątki, począwszy od 4 b. m.

Z nadesłanego programu widzimy, że obejmuje 
on wszystkie najbardziej charakterystyczne cechy mi­
nionego wieku, przejawiające się w rozwoju teohniki. 
medycyny, chemii, ekouomii, filozofii i sztuki, a dobór 
prelegentów daje rękojmię sumiennego i barwnego wy­
kładu.

Dziś, t. j. dnia 4 b. m., odbędzie się p ie c z y  
odczyt prof. dr. Zakrzewskiego „O rozwoju fizyki*.

Z Krakowa douoszą nam:
Skrutynium onegdajszych wyborów do pr*«* 

mysłowego skończono wczoraj w południe; skrutynium to 
wykazało, że kandydaci pięciu pierwszych grup wy­
brani zostali jednogłośnie a w 6-tej grupie większością. 
Udział wyborców był slaby a liczba głosujących tak 
sic nyzedstawia: grupa I—203, II—218, HI—13ft» 
iy~—i-ocL *0u— ? ...1 r> ■■■7
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Fenomenalna pamięć. Zmarły niedawno 
kompozytor angielski, Gale, posiadał fenomenalną pa­
mięć. Niezwykły ten muzyk grał na pam ięć najtrudniej­
sze utwory Bacha, Beethoveua i Szopena. Pewnego 
razu udało mu się w cykłu koncertów przegrać na 
pamięć trzydzieści dwie sonat Bethoveua, przeplata­
jąc je czterdziestu ośmiu preludyami i fugami Bacha. 
Drugim przykładem fenomenalnej pamięci jest znany 
w całym świecie kapelmistrz Haus Richter. Ten nie- 
tylko gra na wszystkich instrumentach, ale umie tak 
wybornie na pamięć dzieła wszystkich kompozytorów, 
itóre w teatrach przygotowuje, że do dyrygowania 
nie potrzebuje wcale partytury. Coś podobnego opo­
wiadają o Rubiuszteiuie, który przegrał w jednym se­
zonie przeszło tysiąc utworów, nie zajrzawszy ani razu 
do partytury. Było to coś nadzwyczajnego, gdyż w prze­
granych utworach mieściło się pięć milionów nut.

Angielski śpiewak Campaniui posiadał też pamięć 
do pozazdroszczenia. Uczył się partyj swoich niesły­
chanie prędko, a nie potrzebował powtarzać nigdy. 
Zdarzyło się raz, iż musiał nagle zastąpić chorego ko- 
iegę w partyi Donna-Oktawia w „Don-Junanie“, której 
10 lat nie śpiewał. Przyjął zastępstwo bez próby i pa­
mięć nie zawiodła go.

Także Liszt był uposażony w niezwykłą pamięć. 
Pewnego razu zgłosił się u niego jakiś nieznajomy 
kompozytor z prośbą, aby wysłuchał jego utworu. 
Liszt, znany też z dobrego serca, zgodził się. Uszczę­
śliwiony kompozytor zasiadł do fortepianu i przegrał 
swoje dzieło w całości. Po wysłuchaniu następnie uwag 
Liszta pożegnał mistrza, jak się zdawało, na zawsze. 
Tymczasem nie minął tydzień, a młody kompozytor 
zjawił się powtórnie i oświadczył ze łzami mistrzowi, 
że cala jego karyera skończona, gdyż utwór przegrany 
ouegdaj spalił się. Lisztowi żal zrobiło się młodego 
człowieka i kazał mu przyjść do siebie nazajutrz. 
Gdy się drugiego dnia zjawił, wręczył mu Liszt całą 
partyturę spalonego utworu, —  którą z pamięci na­
pisał.

Nagrodę za najskromniejszy strój wy­
znaczyło Towarzystwo gimnastyczne „Sokół" w Po­

znaniu dla pań, które przybędą na zabawę karnawa­
łową, urządzoną przez to stowarzyszenie. „Sokół" bo­
wiem, licząc się z obecnem krytyeznem położeniem fi- 
muiśowem w Księstwie, stara się ograniczyć wydatki 
i kłopoty, jakie mają panie nasze przy sprawianiu no­
wych tualet

Klub pocztow y  we Lwowie urządza w poniedziałek 
10 bm. wieczorek kostyumowy. Występy grup kostyumowych 
przyczynią się do ożywienia zabawy.

Komitet uprasza panie, mające zamiar wystąpić w ko- 
styumach ludowych o wczesne zgłoszenie się pisemnie do wy­
działu Klubu pocztowego z wymienieniem stroju i z podaniem 
swego adresu.

Po zaproszenia zgłaszać się można do p. H. Mrozow­
skiego, Sykstuska 43,

Co się stało z Andreem?
Rok minął, jak wedle zlecenia nieustraszonego 

podróżnika otworzono w Sztokholmie pozostawiony 
testam ent

Początek brzmiał: „...Ten dziś napisany prze- 
zemnie testament jest prawdopodobnie moim osta­
tnim a więc prawomocnym dokumentem. Pisałem 
go wieczorem przed odjazdem, przed podróżą, pełną 
nie, obliczalnych niebezpieczeństw, których liczby 
i grozy dzisiejszy stan wiedzy przewidzieć nie jest 
w stanie. Mam przeczucie, iż podróż ta  strnszna, 
będzie dla mnie niczem innem, jak tylko podróżą w 
krainę śmierci...

I  przeczucie snać nie zawiodło gol...
Przez długi już czas brak wiadomości o losie 

A n d r ć e g o ,  z każdym dniu ubywa nadziei, że 
Andróe żyć jeszcze może.

Nadpływające boje z różnych stron wyrzucone 
z balonu przez nieustraszonego podróżnika mają nam 
dać przypuszczalny obraz, którą drogą pomknął ba­
lon, nic jednak o losie człowieka nie mówią, a wró­
żą nic dobręgo.

Pędzony zrazu słabymi prądami powietrza na 
północ, dostał się areonanta w fatalną „ c i s z ę  wi a ­
t r ó w" ;  na dobitek chcąc wzbić się wyżej, utracił 
największą „b o j ę“ główną, która była przeznaczo­
ną dla matematycznego punktu b i e g u n a  p ó ł ­
n o c n e g o .

Tam miał ją osadzić Andróe jako znak nieu­
straszonego męstwa badań człowieka.

Był już zapewue bliski celu, groza śmiertelnej 
katastrofy była jednak bliższą i wyrzucił boję wcze­
śniej !

Powolny obrót ziemi w pobliżu bieguna, powo­
duje zupełny prawie spokój atmosfery — prądy ró­
wnikowe rzadko tam dochodzą.

Powietrze jest tam lżejsze, gdyż wirowanie 
ziemi porywa powietrze z przypłaszczonej powierz­
chni globu i rzuca je okolicom bliżej równika leżą­
cym. Rozrzedzone powietrze nie unosiło balonu, po­
został na miejscu, a co gorsza, począł spadać.

Bez pomocy, bez środków ochronnych przed 
zabójczym mrozem strefy polarnej, zginęli odważni 
podróżnicy.

Gdzież ta  boja polarna?
Wyrzucona jako balast, mogła dostać się w le­

niwy prąd morza podbiegunowego, może kiedyś nad­
płynie ku osadom ludzkim, mogła i na wieki zagi­
nąć w objęciu potężnych lodów i już ją  ludzkie oko 
nie zobaczy.

Wszystko co tylko dotknęło się lodów biegu­
nowych, i balon i dalsze boje i istoty ludzkie, wszy­
stko to zamarzło, martwiejąc, a cudowna, ułudna 
zorza północna rozświetla tęczowymi blaskami mil­
czący krajobraz tragedyi dzielnych ludzi, których 
wiodła „żądza wiedzy i poznania".

...Niedawno podniesiono myśl wyprawy do bie­
guna północnego na s t a t k u  p o d w o d n y m ;  
Szwecya już się tern zajęła. Sprawa jest na drodze 
do urzeczywistnienia.
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POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA, 
przez

A r tur a G r u s z e c k i e g o .

70 (Ciąg dalszy).
. — Kjcdy obiad u was? — spytała, zdejmując 

Manik sukienki, i stanęła na środku pokoju w po­
pielatej halce, w koszuli wygorsowanej, bogato ha­
ftowanej, skrzyżowawszy bezwiednym ruchem białe 
ręce na piersiach.

— Obiad będzie wkrótce... Ewciu! ty nie no­
sisz gorsetu? — zdziwiła się szczerze.

— Nie.
— Ale dlaczego?
— 1 tak dosyć ucisku, po cóż mam jeszcze sa- 

pia się uciskać! — zaśmiała się.
— Nie rozumiem, jak można obejść się bez 

gorsetu... Nawet nie wypada...
— A jednak się obchodzę — odpowiedziała, 

Rozweselona ździwieniem Ireny.
—■ Irenko — rzekła pani Swietnoska, uchyliw­

szy drzwi — chudź, potrzebuję ciebie.
Zawołana odwróciła się szybko i wyszła.
Ewcia po umyciu się, zaczęła czesać swe buj- 

pe włosy, wszystkie w górę z czoła, upiąwszy war- 
jcocz stosownie do mody h la Venus.

— Czyś gotowa? — spytała matka, wchodząc 
Z przyległeo0 pokoju.

Czekam sukienki.
— Jakże ci się podoba w Bruśniku?
■“ Nie wiem, mamo.
— A Irenka?
— Bardzo ładna.
— Prawda, Ewciu, jaka ciocia Celinka miła i 

llobra... i jaka szczęśliwa, że ma wszystkich przy 
pobie i tyle dzieci.

— Ilości dzieci nie zazdroszczę cioci wcale — 
tzekła, zaśmiawszy się wesoło. — Matka sześciorga 
Ńeci niczem zająć się nie może, o niczem pomyśleć 
tylko o tych swoich dzieciach.
. — Nie znasz życia, moja kochana. O ileż by-

szczęśliwszą — westchnęła — gdybym miała
czworo.
— Jeszcze czworo, i to od jednego razu, aby 

f°k°Wa^ * Pozbyć się, niech idą w świat — zo-
ptaiooy zawsze czasu dosyć na ważniejsze rzeczy — 
ule szesjj()r0 0(ł takiego wielkiego Władysława do 
jnałej to zmarnowanie całego życia, bo co

6 w  r°śn*e’ iest novvy kłopot.Weszia Bronia z oczyszczoną sukienką i kła* 
łłąc ją  na krześle, rzekła:

— Proszę jasnej panny, już gotowa...
— Jak się nazywasz?
— Bronia.

proszę, cię, Broniu, nie mów do mnie: 
fasna, nje lubię tego.

"p Słucham j a s . . .  panienko — odpowiedziała 
żarumleni0n£U — QZy panie rozkażą co jeszcze ?

dziękujemy. Broniu; nic nie potrzebujemy.
l i  wy.iściu zrobiła matka uwagę:
r ,  0Ja Ewciu, jeśli tu jest zwyczajem domo­

wym tak Przemawiać...

— To, mamo, żaden powód, abym znosiła ta­
kie tytuły i udaną pokorę służby.

— Pomyślą jeszcze, że chcesz im dać naukę - 
powiedziała z westchnieniem matka.

— Ja, im, naukę?! — zaśmiała się wesoło.— 
Ależ, mamo, nikt nawet nie zauważy, jak przema­
wia służba do mnie. — Już ubrana, oglądała suknię 
w lustrze, poprawiając i prostując tu i owdzie.

— Zapukano cicho do drzwi.
— Proszę.
Drzwi uchyliły się i zajrzała Iren k a :
— Myślałam, że jeszcze ni’e jesteś gotowa, dla­

tego wolałam przyjść sama, by cię poprosić na obiad.
— Jesteśmy gotowe.
Przy stole, na pierwszem miejscu usiadła pani 

Rokicka, po jej prawej stronie pani domu, a. za 'n ią  
Ewcia i Irenka, naprzeciw panowie, a dalej dzieci.

Rozmawiano o zbiorach tegorocznych, Podolu, 
stosunkach gospodarskich, następnie o kuracyi w Nau- 
heimie i utrudzającej podróży.

Po obiedzie panny obie poszły do ogrodu, gdy 
starsi zasiedli do czarnej kawy, którą pan Włady­
sław szybko wypił, zapalił cygaro i za pannami po­
szedł. Ujrzał je pomiędzy koszami kwiatów, umie­
szczonymi na uboczu od głównej alei, nad którymi 
niekiedy nachylały się i rozmawiały wesoło.

— Wiedziałem, że panie tu zastanę — rzekł 
z uśmiechem pan Władysław — bo równy szuka 
równego.

— Tak dalece nie czujemy równości pemiędzy 
np. tymi bratkami, lub gladiolusami, a nami.

— Bo też kuzynka nie jest równa tym zwy­
kłym kwiatom, lecz jak dla mnie jest podobna do 
tego rzadkiego gatunku irysów popielatych, a Iren­
ka do kielicha alpejskiego.

— Doskonałe porównanie — zawołała Irena— 
Irys taki ma coś w sobie eterycznego, niezwykłego, 
jak ty, Ewciu.

— Irys, to obraz duszy kuzyneczki, odchylone 
liście dla, świata dla ludzi — wskazał na kwiat Li­
liowego irysa — ale prawdziwe skarby ukrywa się 
zazdrośnie i ledwie przez szczeliny widać ten kraj 
marzeń i snów.

Ewcia słuchała obojętnie, przypatrując się obok 
rosnącym kwiatom.

— Czy nie znajdujesz, Ewciu, że to porówna­
nie jest bardzo trafne?

— Kuzyn Władysław powiedział o irysie ładnie, 
może pięknie, ale nie lubię symboliki w życiu; cenię 
szczerość i prawdę.

— Ależ kuzynko, ja  mówiłem szczerą prawdę.
— Jakto, kuzyn naprawdę uważa ranie za kwiat 

jakiś? Może oranżeryjny? — zaśmiała się.
— Czy moja w tem wina, że kuzynka, i wogóle 

panny naszej sfery robią wrażenie kwiatów?
— Ja, a kwiat? — uśmiechnęła się z ironią.— 

Rośliny wogóle są niższymi organizmami w naturze, 
i nie wiem, dlaczego, ja, kobieta, mam być czemś 
niższem, bo przecież o kuzynie nie powiem, że robi 
wrażenie dajmy na to bratka czy olęandra.

Obie panny zaśmiały się swobodnie.
— Czy kuzynka nie lubi kwiatów? — spytał 

z równą uprzejmością, chociaż jej słowa niemile go 
dotknęły.

— Bardzo lubię.
— A ja przepadam za kwiatami — mówiła 

Irena z udanym entuzyazmem. — Gdybym miała

dom własny, codziennie musiałyby być świeże kwiaty 
w salonie, w sypialni wspaniałe bukiety, również 
w jadalnym pokoju, by zapach kwiatów zabijał za­
pachy potraw; otaczałabym się kwiatami i w dzień 
i w nocy,

— Ostrożnie, Irenko — rzekła panna Ewa — 
kwiaty mają też trujące własności.

— Ach, umrzeć chciałabym ua kwiatach, tylko 
na kwiatach.

I  ja  podzielam upodobanie siostry — odezwał 
się miękkim głosem, towarzysząc pannom, które szły 
w kierunku cienistej alei — i marzę o tukiem życiu 
pełnem kwiatów, ale nie tych znikomych posłańców 
wiosny, lecz trwałych, wiecznych, kwiatów uczuć; te 
zawsze są piękne, świeże i wonne.

— Jeśli wogóle uczucia są trwałe i niezmien­
ne — dodała panna Ewa.

— Kuzynka ranie nie zna — rzekł tonem smut­
nym — i nic dziwnego, że sądzi mnie według in­
nych mężczyzn, ale jeśli pokocham kiedykolwiek, to 
raz na całe życie.

— Ach, więc kuzyn, mówiąc o uczuciach, miał 
na myśli tylko miłość!?

— Tak, kuzynko, ze wszystkich uczuć, to je ­
dno jest najwspanialsze i najszlachetniejsze, to słoń­
ce, a .resz ta  uczuć tylko księżycami, które biorą 
blask od niego.

— Nie znam miłości, więc nie mogę sądzić o 
ile kuzyn ma słuszność.

— I  ja  nie znam — dodała szybko Irena.
— Szczęśliwe jesteście, ale strzeżcie się, bo 

miłość przychodzi cicho, niepostrzeżenie, nagle owła- 
da całą duszę, myśli i wolę.

— Dziękujemy za ostrzeżenie — zażartowała 
Ewcia — ale wątpię, czy skorzystamy z tych prak­
tycznych wskazówek.

— Co do mnie nie wierzę w nagły wybuch 
miłości; a ty, Ewciu? — spytała panna Irena.

—- Ani ja.
— Nie wierzycie mi, a jednak w życiu i wpo- 

ezyi tak bywa, że od pierwszego spotkania, jakiś 
dziwny dreszcz trwogi i radości owłada, następuje 
jakieś sparaliżowanie woli i już się czuje, że tylko 
te piękne, błyszczące oczy stają się całym światem.

Szli cienistą aleją i przez chwilę milczeli. Pan 
Władysław rozważał, czy dość wyraźnie zaznaczył 
cudowne działanie miłości na niego i spojrzał ba­
dawczo na Ewcię, czy zrozumiała, że on tylko ją 
ma na myśli.

Twarz jej jednak była zupełnie obojętną i nie 
zdradzała żadnych wzruszeń. Drażniło go, żo on, 
lew flirtu, nie natrafił dotychczas u niej na struny, 
na których umiałby *grać i wzruszać. Postanowił 
zmieuió rozmowę i rzekł:

— Czy kuzynka czytuje nowszych autorów?
— Jak ich ?

— Verlaiu, Lecoute de Lisie, Mirbeau...
— Nie, wybór książek francuskich zostawiam 

mamie.
— Tak samo, jak ja  — odezwała się Irena — 

bo w tych nowszych autorach znajdują się podobno 
rzeczy niestosowne dla panien.

(C. d. n.).
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D « p « iz e  lia n d lo w e .
Z ta rg a  p le u i^ u d ^ o .
4 lutego Z.unkuięcie wczoraj, fieldy pwj.-. 

Notowane Akcye austr. /.akl. kredytowego 682 50, Akeyo węg 
Zakładu kredytowego 7 0 3 —, Akcye augio-banku 274*50, Akoye 
Unionbuuku 553 —, Akcye l.ant/leruąiiku 42b*—, Akcye liatik- 
veretilii 461*25, Akcye Bodeuccedit 041'—, Akcye Cal. Banku
hipotecznego — — Akcye ko le i państwowych 676*50, Akcye
kolei południowych 7 6 — , Akcye Tramway A. 286*50, i>. 282*— 
Akcye kolei Rlbethal 456*—, A k c y e  k o le i półn. 5590*— Akcye 
kolei czerń. 576*— Akcye Alpiny 382 50, Akcye Rir.tu Mmańy! 
493 — , Akcye Prag. Towarzystwa żel. 1470'— , Akcye Fabryki 
bron i 313. —, Akcye tureckie tytoniowe 298*50, ■ Oblig. węg. ind, 
95 60, Kenta majowa 10105, Austr. Renta koronowa 98*05, 
Węg. Kenta koronowa 97 06, 66 1. Listy To w. kred. ziem
93 75, 4 proc. listy Banku kraj. 93 —, 4!/a pic. Banku kraj.
100‘—, 4 prc. listy Banku hip. 91 75, 4’/* prc. listy Banku
bip. 98-—, 5 prc. listy Banku hipot. 109*50, 4 prc. Gal. Oblig. 
propiuąo. 9805, 4 prc. Gal. poż. kraj. z 1893 «. 95 26, 4 prc.
Pożyczka ni. Lwowa 90*—, Losy tureckie 113*50. Matki tl7*17. 
Kuble 253*—-. Kredyty 676*—, Alpiny — *—. Węg. kred. 693*—. 
Pragskie Towarzystwo żelaz —*—.

Usposobienie silne z. powodu utrzymania się pogłosek o 
węgierskiej konwersyi. Kredyty miały lepszy popyt. W końcu 
losy tureckie poszły w górę.

■Berlin, 4 lutego. Przy zamknięciu wczorajszej gieł­
dy: Kredyty 215*—, Staatsbahny 146*10. Disconto Cotnan-
dit 188*80 Berlin. Tow. huud. 159-75, Laura 200 — Bochnmer 
187*75 Kolej pólu. wschodnio-pruska 79*75 Ruble za gotówkę 
216*15, Kolej warsz.-wied. 167*75, Kolej morza śródziemnego 
38*50, Kolej Merldioualna — *—, Losy tureckie 116*50, Renta 
włoska 10125 „Hurpener“ kopalnie węgla 166*10, Kolej Ma* 
nenburg-Mlawka 65*75, Konsolidation 293’—. Lombardy 520*—, 
Kolej Henry 93 20, Niemiecki bank narodowy 106*—, Kanada 
Proferred 111*10, Akcye żeglugi hamburskiej 114*40, Kurs war­
szawski 215*96

lfiU dnpeK K i, 4 lutego Wczorajsza giełda Austr. kredy ty 
683*—, Węgierska pożyczka premiowa 182 50, Węg. kredyty 
703*50, Węg. bank hipoteczny 479*50,_ Węg. bank e&hontowy 
447*60, 4-procentoWa renta 119 60. Węg. bank kommercyomilny 
2565*—, Akcya elektryczne 259 —, Węg. bank dla pisemystu 
i handlu 56'—, Węg. renta koronowa 07*10.- Austr, renta złota 
120*26, Austr. renta koronowa 97 30. Peszteńsku kolej miastowa 
642 60 lllektr- kolej miejska 318*50. Ganz & Co. 2376, Salgo 
lar|auer 579*—. Kłuia Mureny 49; *50, Austro Węgierska kolej 
państwowa 677*50, Kolej południowa 76 -  .

B e r l i n ,  4 lutego. Wczorajsza giełda wlecz. (Naohtboers- 
Kredyty 215*— Stutttsbahny 144 10, Lombardy 20*—, Ro*. bati- 
knoty (ulu) 216*15 Disconto Comaudii 189*&0 Tend. silna.

J B rn n lC fu ri, 4 lutego Wczorajsza giełda wieżom*: 
Ledyly 215*—, Staalsbalmy — *—, Lombardy —*—, Alpiny 

1 8 9 —, Austryacka renta papierowa 101*36, Austr. srebrna renta 
101.35 Austr. słota centa 102*95, Węgierska slotu renta 101*30, 
Uutonbanki —*—, Akcye elektr. -  *— Role) półn.-*ach. 11150.

Tendencya silna.
Hamburg, 4 lutego. Wczorajsza giełda wieczorna: 

Kredyty 215 20, Lombardy 19 85, Slatsbubn.y 146*25 Aush. 
słota renta 102 76, Węgierska złota renta 101*— Srebro 
płacono, — *— żądano. Srebrna renta 101*20, Włoskie 101*45 
Losy z 60 r. —*—

Tendencya silna.

Targ abożowy i towarowy,
HudapeSZt 4 lutego. Pszenica na kwiecień 9*58 do 9*—, 

na październik 8 41 do 8*42, żyto na kwiecień 8*02 do 8*03, 
owies na kwiecień 7*46 do 7 47, kukurydza na maj 5*47 do 
5*48, rzepak ns sierpień 12*20 do 12*30.

Tendencya słaba.

Drobne ogłoszenia.
^ i t l a d  P łó c ie n  K orezyń- 
^  s icta, Lwów, Halicka 
16. poleca serwety, obrusy, rę­
czniki, ścierki, chustki, poń­
czochy, skarpetki, płótna, w e­
by, perkale, kołdry, materace, 
gotową bieliznę, damską, mę­
ską i dziecinną w wielkim wy­
borze, 648 30—12

Wydawca i odpowiedzialny redaktor: 

m t a n l f l l d w  H o s « o w s k i .

| | o m  im portow y rcimm
w  Brem ie i Francuski 

E xport koniaku poszukują  
pierw szorzędnego  z a s t ę p c y  
R eferencye uprasza się. Ofer­
ty  pod  F . 61K6. Ąun.-Exp. 
ff ie r m  W iilk e r ,  Brem en.

1165 3 2

oncyplent
Jfii». sadowa. nr

z praktyką 
poszukuje po­

sady. — Wiadomość w Słowie 
Polskiem. 1119 10-4

W io zo sta lo  nam się kilka-.
set kalendarzy banko­

wych na rok bieżący oraz 
kilkadziesiąt roczników finan­
sowych, zawierających uumerą 
losów i efektów w yciągnię­
tych po dzień dzisiejszy a nie- 
podjętych. Kalendarzyki roz­
syłamy bezpłatnie a roczniki 
kosztują jedną koronę 25 hal. 
razem z przesyłką. Schutz i 
Chajes, Dom bankowy we 
Lwwowie ul. Sykstuska 1. 8.

1166 15—1

f“|f* nabycia zazaz rento- 
wne przedsiębiorstw o  

pod k o rzys tn ym i warunkami 
z powodu w yjazdu  na pro- 
wincyi. W ymagana gotówka  
1500 zł. — Wiadomość, Stefa­
nowicz, Jagiellońska 18.

1247 i—5.

IJLfyborna K aw a Va kilo 65 
i 75, et. „Syryusz"  ul. 3 

Maja 1.2, Lwów. 1188 10—

Nakładem „Słowa Polskiego" wyszła i jest —  
do nabycia we wszystkich księgarniach

Powieść współczesna:

JjjfIESŁAW 5eLAVUS

U G O D e w e Y
CENA 4  KORONY.

-^> 0W < 3^

Nadsyłający po wyż. kwotę wprost 
do Administracyi błowa Polskiego  
we Lwowie, Chorążezyzna 17-19, nie 
ponosi kosztów opłaty pocztowej, o a

Dla w y g o d y  naszych prenum eratorów otworzyliśmy

w  P a s a ż u  M i k o l a s c h a
od wejścia z ul. Kopernika 9470

^ c l s l - i e g ^ o

tamże składać można prenumeratę miejscową, nabywać poje. 
dyńcze numery Słowa Polskiego, jakoteż wszystkie inne na­
sze wydawnictwa

Administracja „Słowa Polskiego" we Lwowie.

Niebywałe zniżenia <en dla prenumeratorów „Słowa Polskiego".

Poezye iie c zy s la w a  Romanowskiego
je d y n e  zbiorowe wydanie zebra ł i u łożył: Jan Am borski 
4 tomy przeszło 1000 str. druku tylko za 4  fcor. zamiast 

kor. 14*40 — z przesyłką pocztową kor. 4*50- 9472

SEUT ®zŁdce z A n g lii  S ew era  *s3g|J;
2 tomy broszur, tylko 1 kor. z przesyłką poczt 1*35. 

Zamówienia upraszamy pod adresem: Adm in . Słowa Polsk.{

i  EKSPEOYCYI
są do nabycia następujące dzieła:

Józef Maskoff, Z a s z u m i  la s  tomów 2
cena  ....................................6 kor.

St. Kossowski, M o ja  c ó r k a  2*50 „
„ P s y c h e  . . 3 '0 0  „

Abgar-Soltan, P a n n a  S ie k ie r c z a n -
k a .............................2-00 kor.

Zmogas B a r c i k o w s c y  . 5*00 „

P r z y g o t o w a n i a  w o je n n e  B o s  y  i  
(II. wydanie) . . . .  1*00 kor.

P r z e w o d n i k  d o  k ą p i e l  1 0 0  „

Kursy Giełdy Wiedeńskiej
z dnia 1. lutego. 1902 r.

.4*2

.4*2
.4*2
.4-2
.3*2
.4
.4

koron  nom inalnej -wartośoi i za gotówkę
Ogólny dług państwa. 0/o i

Jedno lity  dług państw a 
w banknotach, maj listopad . .

„ lu ty—sierpień-.
w srebrze styczeń—lipiec . . . .

tw ieciefi—pazdziem ik 
Losy z roku  1864 po 260 zł. m. Ł  

1860 „ 600 zł. w. a.
" „ 1860 B 100 zł, ,  *
" " 1864 „ 100 A. ,  * • • “
" " 1864 „ 50 zł. „ „ • • ~

L isty  zastaw, dom en państw  120 zł. o
Dług państwa krajów koronnych.

w radzie państw a reprezentow anych. 
A ustr. ren ta  złota wolna od pod. . • 4 

„ B wwaL Kor. w. od pod. - 4
,  „ inwest. wol. od pod. . • 8 1h

Obligacye kolejowe.
Kolej Aroyks. A lbrechta w srebrze . 4 

„ ces. E lżbie ty  w złocie w. od p. 4 
B cesarz. F ranc. Józefa w sreb. . 5
_ Arc. Rud. w. K. woL od pod. 4

ces. Elż. 200 zł. m. k. za sztukę 5 8A
K arola Lud. 200 zł. m. k. - o
Obligacye pierwszeństwa kolejowe. 

Kolej Arcyks. Alb. 300 zł. w  sreb. . 5
200 zŁ w złocie . 5

” czes! Em. 1885 200, 1000, 5000 zł. 4 
” .  .  „ 1895.400, 2000,10000 K. 4
„ Bukowińskiej lokaL 400 Kor. . . 4
„ K arola  Ludw ika sreb r................. 4
n Lwow.-Czer.-Jaskiej Em. 1894 • 4

Dług państw, kraj. kor. węgier.
W ęgierska ren ta  z ł o t a ...................
Węg* re n ta  w. Kor. wolna od pod.
Węg. ren ta  w. Kor. „ „ „
Pożyczka koL z r. 1889 w złocie . 
Pożyczka koL z r. 1889 w srebrze .
W ęg. obligacye propin. w. a. . . .
W ęg. n prem . reg. Cissy . .
W ęg. pożyczka prem . po 100 z ł . . .

Obligacye indem nizacyjne hipoteozne
K roacyi i S ł a w o n i i ................ 4‘65

— Propinacyjne wol. od p od .. . . 4 Va
W ęgierskie obligacye b i p . ............... 4
K roacyi i Sławonii oblig. h ip . . . . .4

Inne publiozne pożyozki.
Pożyczka reg. D unaju z r. 1878 . . .  5 

„ „ a * r. 1 8 9 9 . . .  4
a k raj. Bukow iny z r. 18SB . . 4

ObL prop. B ukow iny . -  ...............5
Gał. poż. kreę. z r. 1898 ...................... 4

4 
. 4  
. 3 Va 
. 4  Va 
. 4 i/a 
• 4 Va 
.4

y p łacą “żądają

101 101 25
1101 05 101 25

100 90 101 10
1100 80 101 —

192 50 193 50
146 75 147 75
176 — 177 —
226 — 230 —

1 226 — 230 —
299 50 301 50

120 60 120 80
98 - 98 20
8820 88 40

97 60 98 60
117 50 118 50
123 25 124 25
97 98 50

498 500 50
422 50 424 30

HO — —_ -- ---
98 75l 99 75
98 75 99 75
95 40 9« 40
98 — 99 —

. 96 75 97 75

119 75 119 95
96 80 97 —
87 75 87 95

121 25 122 25
101 — 102 —
101 __ 102 —
154 155 —
183 184 —
186 — 184 —

100 10 101 10
100 35 101 —
95 60 96 60
94 50 —

106 50 107 50
98 25 99 25
94 25 96 25

102 90 108 30
94 76 96 76

*s r  J a k o  n o w o ś ć  ■£»
zaprowadziło „Słowo Polskie" dla dogodnośei

inserującej publiczności

Korespondentki 
inseratowe

Korespondentki te w pięciu różnych kolorach 
po cenie 60, 90, 1*20, 1*50 i 180  halerzy, 
dają prawo do umieszczenia anonsu w dro­
bnych ogłoszeniach Słowa Polskiego do 10,
15, 20, 25 i 30 słów. Dogodność ich polega 
na tem, iż chcąc umieszczać anons w Sło­
wie PolsHem, wystarczy kupić odpowiednią
k.orogpondón tl^ y_-i--iŁa^uwwg»y aer nriej to, CO
się ma inserować, wrzucić (po odcięciu ku­
ponu, który jako dowód uiszczenia należyto- 
ści zatrzymać należy) do skrzynki pocztowej. 
K orespondentk i insera tow e „Słowa 
Polskiego“ nabywać można we wszystkich 
ekspedycyach pism i trafikach, które przyj- 
mują prenumeratę, lub też sprzedają poje- 
douczę numery Słowa Polskiego, lub też (|^ 

wprost w Administracyi. ^

GaL obi. prop. z r.
Poż. m iasta  Lwowa z r. 1896 .

» n „ z r. 1900 .
„ n W iednia z r. 1874.

R enta w łoska za 100 lir  . . .  .
Poż. hypot. Bułgaryi z r. 1892

Listy zastawne
(Obligacye hipot. i listy  dłużne). 

Austr. zakł. kred. ziems. los. w 50 L 4
Buków. zakł. kred. z ie m s k i .................5

, < • • • 4
GaL”akc. b. b. z 10%  pr. L w 39ł/2 1. 5 
GaL „ n n ł ° s w 50 lat. . . . 4 V:
GaL „ „ n los w 60 lat. . . .  4
GaL Tow. kred. ziem. los w  56 la t . 4 
GaL „ n n „ w  41 l a t . 4
Gal. „ „ ,  dawn. emis. . . 4
Gal. n „ „ po 200 Kor. . . .  4
Banku kraj. dla GaL i Lod. w  51 L . 4 V
Banku B •» » zwt- w 5Wż L * 4Banku B oblig. kom un. 2 emis. . . 5 
Banku B „ " , e T
Banku „ „ , 4 e“ *1/1: W* 45 h
Banku „ „ kol. 1. w. 57 »1. . • • 4
Austr. węg. B anku los w  401/2 1. * • 4
Austr, „ „ los w  50 1...............4

Obligacye z prawem pierwszeństwa.
Kolej półn. oos. Ferd. om. z r. 1 ^ ^  • 4

M H 9 1887 * 4
r, « l  l  a fl 1888 . 4
l  n l  l  1 1  1891 * 4
” n " " ” „ 1898 . 4
a Lwów-Czem .-Jassy 1884 p. 10% 4 

, " „ „ „ 1884 . . . .  4
Gal. kol. lokalne wschód........................ 4
Węg.-GaL kolej um. 1870 • .................5

a a » a 1878  5
,  « » n 1887 .....................4

Losy procentowe, (ża sztukę)
Austr. '. kredyt, obi. pr. era. 1880

po i  -ł. w. a . ..................................3
„ „ em. 1889 po 100 zł. w. a. .3

Tow. ż. n a  Duru 100 zł. m. k. p. 10% 4 
UreguL Duru z r. 1870 po 100 zł. w. a. 5 
Węg. banku bip. p r  L z. po 100 zł. w. a. 4 
Poż. m iasta T ryestu  po 100 zł. m. k. 4 
Poż. „ „ po 50 zł. w. a. 4
Poż. serbska prem . po 100 fr. . . . . 2 
T ureckie obi. prem . koląj po 400 fr. 0

f .08j  bezprocentowe (za sztukę).
B udapeszteńskie BaBilioa po 5 zł. w. a. , 
Zakł. kr. dla band. i  prz. po 100 zŁ W. a.
Clary po 40 zł. m. k . . .  .......................
Pożyczka m. Insbruku po 20 zł. w. a . . 
Poż. prem, mias. Krakowa po 20 zL w. a.

„ i Lubiany po 20 zł.
OfW po 4 0rf. w.

123 124

Palffy po 40 zŁ m. k.
Czerw. krz. austr. tow. po 10 z ł . . . .

„ tow . po 5 zł................
Fundacyi arcyks. Rudolfa po 10 zł. •
Salm a po 40 zł. m. k . ..........................

76j 99 75 Pożyczka m iasta  Salzburga po 20 zł.
S t  Genois po 40 zł. m. k . ...................
Poż. pr. m. Stanisław ow a po 20 zł. . 
K om unalne m. W iednia z r  1874 po 100 zł.

Akcye Przedsiębiorstw transportów.
Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . . .

„ „ f „ akcye zakład 200 zł. • •
Kolei półn. ces. Ferdyn. 2100 Kor. . • • 
Kołomyj, kol. lok. (akc. pierw.) 200 zł. 
KoL Lwów-Bełzeo (akc. pierw.) 200 zł. 

Lwów-Czern.-J assy 200 zł. . . . .
wscbodn.-gal.-lokaln. 200 zł. . . . .
państw ow ych 200 zł. — 500 fr. . , , 
półudniewej 200 zŁ — 500 fr1. . . .

„ węg. galicyj. lokal. 200 zł.................
A ustr. Tow. żegl. n a  D unąju 1500 K or 1

91 '

4 - |  94 50
100—1 :
93 —

101 40 102 _
aa zew
92 50) 
92 71

29 100l - j  gg

177
53
29
95

280

403

408
332

}5600

430
837

100 75 
100150 
100 80
101 —  
90,10 
97 40

107 60 
107 60 
96 35

264 J 
256 E 
500- 
274- 
252-

J25

Akcye banków (za sztukę)
93 75 Banku Anglo-austr. 240 Kor . . . . . . . .

I 100 70 Peszt, banku handl. 1000 K or............... ! !
| 100 70 Z ivnostenska banka 200 Kor.........................

Zakład kred. dla handlu i przem . 320 Kor.
Węg. banku k re d y t 400 K or........................

100;70 Dolno austr. tow. esk. 400 K o r . ...............
Galie, banku  hipotecz. 400 K o r . ...............
Galie, banku dla handlu i  przem . 400 Kor. 
Banku dla krajów  koronnych 4.00 Kor. . .
Banku Austro-węg. 1400 K o..................  .
B anku Związków. (Unioubank) 400 Kor. . 
Czesk. banku związk. 200 K or.................

Akcye Przedsiębiorstw przemysł.
Tow. kopalń, węgla w Briix 100 zł. . 
Galie. karp. n a f t  tow. 500 Kor. . , . 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. . 
Prazkiego tow. Żelazn, przem . 200 zŁ 
Sohodnicy 500 K or.
Tureck. zarz. tytoniow  500 franków  . 
Trifal tow. kop. w ęgla 70 zł.................

W e k s l e .
(Czeki, dewizy krótko term,) %  

B erlin i niem . m. bank. za 100 m arek 4
L ondyn za 10 funtów  s z t e r . ..................
Paryż i franousk. m. bank. za 100 f r , . 8 
P etersburg  i  W arszaw a za 100 rubli . 5V2 
W łoskie bank. za 100 l iró w ................... ...

W a l u t y .
D ukat c e sa rsk i.............................................
20-fran k ó w k a .......................... ...
20-m ark ó w k a ................................................
Niemieckie banknoty za 100 marek . .
W łoskie banknoty aa 100 l i r ...................
Ruble banknoty aa 100 ru b li...................

258
550
278
254

50

265
25i
263
671
691
494
540
855
421

|1640
554
247

715
875
3S1

1465
1255

117
289
95

93

25
11
19
23

117
93

253

181
54
80
98

240
86

407

412
340

5630

50

65

5Q

50

422
843

268
|2565
264
672
692
496
544
365
422

1650
556
248

716

1475
1270

440

50

65

117
239
95

96

U
19
23

117
93

253

płaoą żądają 

-  5 5 0 -

658-

400 -  420 -

C E N N I K
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.

L w ów /dn ia  3. lutego 1902.

I. Akcye za sztukę.
B anku hipot. galic. po 200 zł. (400 K.)

E x  dividonde 20 K o r . .......................
B anku galic. dla handlu  i  przem ysłu

po zł. 200 (400 K o r . ) ..........................
Kolei gal. Kar. Lud. po 200 zł. m. k . .
Kolei Lw ów -Czem -Jassy po 200 zł. w. a.

w srebrze (400 K o r . ) .......................... ...
Garb. w Rzeszowie po 200 zł. (400 Kor.) .
F ab ry k i wagonów w Sanoku przedtem

Lipińskiego po 500 K o r . ......................
Tow. a la  galic. przedsięb. elektrycznych 

wod. po 200 zł. (400 Kor.) . • . . .
II. Listy zastawne za 100 K.

bez kuponu bieżącego 
B anku h. g 5% w. a. wyL z 10°/, . .
Banku h. g. 41/2°/e w. a. los w 50 1.
Banku h. g. 4% „ „ los w  60 1. po 200 K
B anku kraj iW/o w. a. los w 61 1..............
B anku kraj. 4% w. a. los w 57 1.................
Towarz. kred. gal. ziem. 4% (1 emis.) . .
Towarz. kredyt, galic. ziemsk. 4% los

w 4P /2 l a t ................................................
„ 4% los w 56 l a t ......................................

Ili. Obligi za 100 K,
bez kuponu bieżącego 

Galic. funduszu propinacyjnogo 4% w. a. 
Bukowiński fund. propinacyjny 5% w. a. 
K om unalne Banku kraj. 5% 2 em isya . 

n 41/2% 3 em isya .
„ „ 4% 4 em isya . .

Kolej lokaln. wsch. 4% po 200 Kor. . . 
Pożyczki krajowej 6% w. a. z r. 1878 . , 
Pożyczki kraj. 4% po 200 K. z r. 1893. . 
Pożyczka m iasta  Lwowa 4°/o po 200 Kor.

„ „ „ 4Va% po 200 Kor,
IV. Losy.

M iasta K rakow a po 20 zł. (40 Kor.) . . .
M iasta Stanisław ow a po 20 zŁ (40 Kor.) .

V. Monety.
D ukat c e s a r s k i ...............................................
20*franków ka...................................................
100 rub li r o s y j s k i c h .......................
100 m arek  n iem ieck ich .................................

99 rt

92 £

9 4 -

30

10170 
100 20 
92 70
98|45

951 1 
88 60 
98 50

74 — 80

U 35 . 
19 Li 

1 254; 5o 
I 117 |6o

KANTOR WYMIANY
Ck. uppz. gal. Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje wszelkie papi0fy Warto­

ściowe i monety zagranło2»°*

C. I  uprzyw. galicyjsk. akcyjny

BANK HIPOTECZNY
Oddział depozytowy

przyjmuje wkładki i wypłaca zaliczki na ra­
chunek bieżący, przyjmuje do przechowania 
papiery wartościowe i udziela na takowe 

zaliczki. 4

Nadto zaprowadzono na wzór instytueyj zagranicznych tak zwone
D E P O Z Y T Y  S C H O W K O W E  (SAFE DEPOSITS).

Za opłatą 25 do 35 złr. a. w. rocznie, depozytaryusz otrzymuje w stalowej kasie pancernej 
schowek do wyłącznego użytku i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie a dyskretnie prze­
chowywać można swoje mienie lub ważne dokumenty. — Przepisy, odnoszące się do tego 

rodzaju depozytów, otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowym.

i£akł&(iam Spółki we Lwaaią, Steru zac. a qgł pocęką — Z Diotkacni »Słow* PolAkleg^0 wa JLwowie pod aarządam Z* Hałarińilriawo


